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Nie wolno lekceważyć społeczeństwa!
P m m ó w U a l«  p otla  Stefana S&ehy na po iicd zen ln  S*]k u  dnia 10 lute t e  1931 r 

“ w ell sp cleezctiltw a .

woli sfc* 
Ny. ci« 
zabcrcae

zafnier# 
• w$2yw

fftń śtw o
Wysoki Sejm!#!
Znakomity histeryk, frefaeer Uniwersytetu Wileńsklage, 

6t. Fehks Kcnacauy, *ypo? lada taki* uwsgl:
— * Każdy w ie9 ie pińrłwc mci# $cchcdzić z 

U cziósU t, ile  leź m cii istnieć wbrew jego woli. 
da^so  istniały na poltklij ziemi trzy ysństwa 
wbrew nasze] wcli, narauccne mm ynezurcą...

Skoro społeczeństwo ysństwcweiui sprejam i 
soje alf, zaczyna się wkrótce wilka społeczeństwa 
na państwo.

W społeczeństwach zdrowych wytwarza *fę pańetwo, 
na społeczeństwie oparte, W tej to formie obracała się 
historja polska®, —
Odrodzona psństwowolćpolska po^hodii niewątpliwie z woli 

społeczeństwa. (Protesty po stronie BB Póine ckrzjki) Prawdzi­
wym wskrzesicielem państwa był w rzeczywistości m ród poi* 
akl. Jest to pewnik oczywisty, niezaprzeczalny. Tę stm ą 
iaatdę wyznaje także nasza konstytucja, nawet ta poprawiona, 
mówi bowiem: — &5y, naród polski., uchwalamy i stanowimy 
I i. d. —

Sp«i9M «óśtw o p a lik i«  nlnsdoln* rządzić  
inbą 1 iwcijem  peń*tw«m  ?

W listopadzie 1826 r. jeden z czołowych przedstawicieli 
panćw.t. z t .  „pierwezej brygsdy*, b jl  jeszcze zwolennikiem 
ł*J słusznej zasady. Przypcminsi tai urzędnlkcm w calem 
państwie, a szczególnie trzędrikcm  ca kresach, jaki powinien 
być ich stosunek dc społeczeństwa :

— »Urzędnik tam (na krasach), ezęstokreć bardziej niż 
gdzieindziej, g?.»:SęUe mus! o iem, że jest sługą i opieka» 
nem, a ni® panem i władca ludności*. —

T^k pisał p. Bogusław Miedziński w »Głosie Prawdy*, 
ar. 132 z dnia 25 llatopadn 1926 r.

Lecz w ciągu kilku lat poglądy te uległy niespodziewa­
nym zmianom, bo oto czołowy dziennik obozu rządowego, 
»Gazeta Poleka*, (z dnia 19 listopad® 1930 r )  ogłosił tu i przed 
wyborami takie ideowe programowe poglądy na to zsga*

—- »Bądźmy szczerzy —- społeczeństwo w dziesięcioleciu 
ubiegłem nie ma za sobą ani jednego czynu zbiorowego, 
któryby wskazywał, Jź jest ono zdolna rządzić sobą i swe* 
jem państwem, zabezpieczać sobie warunki egzystencji 
i rozwoju, walczyć z przeszkodami, kierować sfę zbiorową 
świadomością swoich państwowych interesów*. *—

Odzt® tątt»ji!ln!*jiz« fuAdeass&tf p*ó*tw o- 
w cśel p«l*fci«j? Ch;b«i Di«» w p iń ik ieh  błotach?

Nieuniknknem następstwem ujemnej oceny uzdolnień 
państwowych społeczeństwa polskiego musiało być % jednej 
itrony ograniczanie czynnika społecznego w życia publiczntm, 
w z drugiej strony rozszerzanie wpływów czynnika admlnistia- 
eyjn egr

Społeczeństwo jest systematycznie odsuwane cd wpływa 
ua bieg Ppraw państwowych. Administracja zagarnia w swoje 
zachłanne ręce wszystko. Dochodzi jo i do tego, że nawet 
charytatywne towarzystwa otrzymują zarządy, mianowane 
I zatwierdzane prze pp starostów (np. w Tczewie).

Trzeba wyraźnie stwierdzić, że stan taki jest wysoce 
szkodliwy dla państwa*

Obóz rządowy twierdzi, że państwowość pclsks istnieje 
tam tylko, gdzie roztacza się jego zasiąg partyjny. Gdybyśmy 
to stanowisko przyjęli, to doszllbyśmy do wnicBkn, że główne 
1 najsilniejsze fundamenty państwowości polskiej znajdują 
się w pińskich błotach albo na wołyńskich rezłcgach. Tam 
bowiem obóz rządowy — przy pomocy administracji »zdobył* 
90 100 proc. mandatów poselskich i stia to rsk !th . Natomiast 
aa Pomorzu lub w WiilfcoFohc# państwowość polska — w 
myśl powyższych rcanmowań — powinna objawiać się słabo 
i niedołężnie, ponieważ siły obozu rządowego są tam mimo 
wszystko nikłe i szczupłe.

O statni rok był ttltsw yk ły .
Tylno w świetle tej niezwykłej „ideologii“ sanzcyjnaj, 

uwalając społeczeństwo za niezdarną masę, niezdolną do 
rządzenie sobą 1 państwem, a wszystkie stronnictwa polity­
czne ze siedlisko anarchji i antypaństwowcści — jak nam sie

W Bjer** m^wiIo -  tylko w świetle tej niezwy- 
kłej »ideoicgji* moina zrozumieć to wszystko, co się u nas 
działo i dzieje.

Ostatni tok  był rekiem niezwykłym. Przejdzie do historii 
i  cięiszem brzemieniem, niż poprzednie lata, Był to rok 
Brzeście, nadzwyczajnych wyberów, przesilenia gospodarczego, 
przesileni* polityczna go, przesilenia moralnego. Odsłonił nam 
wiele strasznych tajemnic, odsłonił je takie, niestety, przed 
świstem zagranicznym*

Te, co się działa podczas ostatnich wyborów, wykracza 
poza granice zwykłej europejskiej umysłowości*

Unieważnienie list kandydatów, rozbijanie zgromadzeń, 
tolerowanie bojówek, zamykanie drukarni, gorliwe konfiskaty 
dzienników i odezw, aresztowanie masowe działaczy polity* 
cznyeh, czynny udział administracji w agitacji wyoorczej. 
czynny udział w tej agitacji wielu wojskow,, napady na lokale 
opozycyjnych komitetów wyborczych, nacisk na wójtów 
I sołtysów, naelsk na urzędników, wplątanie straży granicznej 
do agitacji, rozpętanie demagogicznych obietnic kredytowych, 
groźby, strzelania itd. — oto tytuły tych ubolewania godnych 
łlawiak, jakie się rozgrywały w Polsce przez kilka miesięcy 
9*d okiem zwierzchnich władz*

FclzezególB* wjptdkf. — Terier w ŁfienSe.
P. minister Składkowski wypowiedział takie nieostrożne 

zdanie:
— „Teircijści byli tak mocni, że przez kilka tygodni 

cni Um rządzili, a nie rząd*. fe
Nieitefy, odnosi się wrażenie, że gdzie niegdzie terror od­

bywał sfę z wiedzą wiedz państwowych, a może nawet z ich 
inicjatywy, czy też polecenia. Oto przykład:

Obywatele I czcnkowle rady gminnej w Lisewie (pow. 
chełmiński) wysłali do starosty chełmińskiego list, w którym 
piszą:

»W niedzielę, dnia 9. IX,, odbył się w Lisewie wiec 
Bezpartyjnego Bloku W. R , r a  którym bojówka z Chełmna 
dwóch ludzi niewinnie poturbowała. Policja, nie iylko że 
nie przeszkodziła biciu bezbronnych, lecz nawet wzbraniała 
się wjlegitymować wikaranych jej bejówkarsy ,*

Sa pewne poszlaki, że występy bcjówkaizy dzieją się 
z wiedza 1 wolą p. starosty, bowiem trudno nam sobie 
wyobrazić, by mianowicie cd czasu założenia kartetak 
na Pcmcrzn wywiad w powiecie mógł być tak nieudclny 
1 skandaliczny Ostatnie wiece w Lisewie, Rcbakowie 
i innych miejscowościach ilustrują sjtuseję dobitnie 
Jasno*,,» —1

Dc tego pisma przyłączył się miejscowy proboszcz, ksiądz 
Łebiński, który nigdy politycznej roli nie odgrywał (Głos: 
Poiatam, że był endekiem. Inny g łos: Specjaliści). Zapytaj­
cie psna Rzóskę i Dąbrowskiego. — Oto jego uwsgi:

*— »Czytałem w gazetach często o nasyłanych bojów­
kach, by wiece rozbijały, « policja spokojnie na nie patrzyła, 
sprzyjając btjćwksrzcm. Nie chciałem temu wierzyć, bo 
prawie nie do uwierzenia, by w uporządkowaćem państwie 
to było możliwe, tern więcej że sprzeciwia się to rozporzą­
dzeniu psna Prezydenta. Tu w Lisewie byłem tego na« 
ocznym świadkiem. Większa cz^ść życia upłynęła mi pod 
rządami Niemca, ale w ten sposób nawet pod jego rządami 
z Polakami się nie cbchcózcno*. (Głos: To nie endek, cc?)

^ Z J iid  itrze ieó w  w  T ereniu .
Proszę Penów, weźmiemy inny przykłsd: W dolo 28 

■ .m inia  edby) etę w T uuniu  cgóino krejewy zjszd Zwlszku 
Strzeleckiego es nreesyste sskcdrjeBle lygcdBi. prseci. nie­
mieckiego. Miel. to być ćemoEstit cja pneclw Niemcem 
I przeciw ich  resjeatnk m.Jak się ten jierd td b j l?  
F a f i . tw o  w ie c ie , i e  Jo* w d ro d z e  o a  a ta c j l  w K o tu la  
p .c *  mMo ra w sk i o r z ę d n th  k i lc jo w y ,  p c -  

i t r z e lc B y  ś m ie r te ln ie  p r z e z  je d a c y c h . W o t cy  
* s o b o ty  sm n i e ć z i t i ę  z  r e w o lw e ra m i I szable m i 
«aczepifcli n o  l i l c a t b  wr T o ro o lo  p rz e e b o d r ió w , 
P t l s k  ów , b iją c  b h  n ie je d n o k r o tn ie  d o  k rw i i p rze*  
p ro w a d z a ją c  c a c b i . t e  r e w iz je  D zia ło  s ie  to  b e a k a r*  
n te  n »  o s i ł e k  p o lic ji, k tó r a  w t w e j n o cy  b y ła  »kom- 
a y p n o w a n a  w lic z b ie  500  do  700 o só b . Tt prj.ciw - 
n itm teria  crcczjztcść sn iłsk n  etrseieckltgo była dlłtego 
fzczsgćlnie wyjątke»», te bito i »pędzano tyJko Poiłkćw.

Pcdcbce n ttfn s ts rfe  cćbyly tlę po ly b c r t th  w wielo 
miastach pcrr< rskteb. U riaćiinc porhedy nlicsc. rsdctct 
i* nie przeszedł ani jeden Niemiec. Radość U byłaby sio: 
a*»a, ale j»k te otffccdy były o rsaJzare?  Ns roskaz ly p ro - 
wtdscnc db ulice kclsjcue oddziały prz? spe tcb itc ia  wojsko-' 
wego, ucznićw wylezych klia szkól średrlcb, które łączni, 
ze airselctmi I przygodnymi urzędnikam i eyra iać  n ialy  
radość s powodu zwyclęatwe nad Niemcami. Pochody jedusk 
byiy tak zciganiacwane, ie, przechodząc ulicami, nijgicśnltj 
krzyrztno przeciw wydawnictwem zarodowym, przeciw dzia­
łaczem pemerekim, a nawet przadw księżom patrjctcm pcl- 
ekim (jak np. w Tczewie, przeciw b. posłowi, ka. Kcpczyó- akiamn): ~

W ten sposób na kościach Polakdw pomorskich 
i z uszcseibkiem lob dobrego Imienia preteetewali zwolennicy 
obozu rządowego przeciwko Tr*vlrącuaowl. A policja i wła­
dz. patrzyły na io bezczynnie.^

P rik tfh l « jb e itz « ,
Z praktyk wyborczych w Innych zltm lteb polskich p rzy  

leczyć moina kilka jaikrawych szczegółów, jak Łukowa, Lu­
blina, Radomia, Lwowa, Siedlec.

Następnie powraca mówcs do omówlanla wyberów na Po­
morzu, wywodząc: .

.Przygrywką do wyberów ca Pcmcrzu było wywiezlanle 
byłego poala Jana Kwiatków sklego z Wajbarcwa do Brzaścia. 
(Gica: Za co?). Goy inni więźniowi, doczekali a lę jn ł zwol­
nienia, on ciągle jeszcze siedzi w wlęziecin w T citn ln , 
nie otrzymawszy pczwolanfą na widzenia alę ani z rodziną 
ani z obrońcą. Były poatl Kwiatków akl siedział przed wojną 
16 miesięcy w więzieniu prueklim za prac« narodową polaka 
Po przyjaździe do Polaki z Westlaljl cały prawie swój n «jatek 
zloiyl na poiyczki pińitwewe. tbecni#  len tam działacz 
przeszedł katorgę brzeska, a taraz w więzienia polakiem w 
Tcrunln, nla wiedząc dc dnia dzisiejszego, jakltgo rodzaju cą 
jego przewinianla. (Gica: a weksle, io eo ?). Jetell panowie 
(z Be-Be) wiecie, to powiedzcie.

Nie zgłosił alę dotąd ani jeden wierzyciel, chętny do wy­
toczenia ma skarg! sądowej.

Aresztowano na Pomorza b. posła polskiego. Nie tknięto 
ani jednego Niemca. Nie zazdiośalmy im tego..., Stwierdzamy 
tylko takty.

Jak zw alfxtao opczytję ?
Ićźnsy dalej: Znajduje file pnulędsy ntzui tu w Sc jusie 

zasłużony działacz kaszubski, ks. kanonik Barnard Łosiński 
Był on daenia] posłem pcmcrskfm do Bejnu piuskicgo, bj i  
posłem do pierwszego Sejn a pclikiigo. Znany jest cd kilku- 
dziaaięeln lat ze twej ofiarne] pracy cbywatelsklej.

Przeciw wybitnemu Polakowi otworzyło się pizedzlnc* 
przymierze: zwalczała go sanacja, zwalczali go Niemcy, zwal­
czała go też tak ssmo — proszę pesłuchać — Straż Graniczna* 
.Żołnierze tej ostatniej, uzbrojeni w karabiny, iizythcdzilJ na. 
wiece ks, ksn, Łosińskiego I razem z Niemcami, na których 
czele stał syn b. pcałs niemieckiego Taiulińskiigo (cdstępcy 
polskiego), we wspólnem przymierzu uzbijali sgrcnadzen!«, 
zwoływane przez tego zasłuźcntgo k a iłic a  i obywateli, (p. 
Chądzyński: Na moich wiecach było tak same).

Straż graniczna tworzyła nie tylko bcjćwłi, ile  wyfciy- 
ciał® tekże kandydatom sanacyjnym samochody i szoferów.

Dnia 28 października 1930 roku po wiecu posła Rzóskl, 
znanego już Sejn owi, w Osscwie (pow* chojnicki), rzefer In ­
spektoratu Straiy Granicznej, obwożący sincchcóem  p, Rió- 
skę, postrzelił śmiertelnie ś, p. Antoniego Łosińskiego, dalsze­
go krewnego ebeentgo tu posła Is . km  Łosińskiego*

Jaszcze jeden obrazek: Do prywatnego mleszkeniaTw
Gdyni włamała się bojówka sanacyjna, bijać 1 raniąc kilka- 
ntście osób, które tam były obecne. Rozwydrzenie napastni­
ków było tak wielkie, że złamano rękę dr. Regali, bratu ks. 
km . Regali, geperalnego wikarjnsza biskupiego z Pelplina. 
(Głos na ławach BB.: Ale co to ma wspólnego?).

_  Aresztowani*.
Podłoże dla tettom  było dogodne. Zastosowano bowUm 

masowe aieszłcwąnla dzisłtciy 1 isćsktoiów nąitćcwycb 
a ze szczególną zewjiętcśilą a in jh a n c  n łcd jie i wieitką. u e -  
mieślsiczą, rcboinicją i kniiecką. N ieiió ijch  otadiono w 
więsimin kilkekictnle.

OL) gaiść tylko nszw lik: D r. B ra e s e , C ln e w a b l ,
r e d .  S ta w ic k i, red. Kenercwskl, red. Łnkacłjźski, red. 
Plfjcł, Scitjłlek , Swieczkowski, T ik e r s k i ,
O b r e m sk i, P aw  sk l, L e sk i 1 wielu, wielu in iy th  N le - 
cŁ) p ib lo l  p rz e z  po lic ję . P. minister
bkledkcwekl ze,rzeczą temu, i  drogiej jednak streny zaina- 
cz«m, ie bici więźniowie twierdzenia swoje całkowicie ncd- 
tiz jm tją , '

Co się zsś działo ,odczas ssmycb wyborów, o tern mó­
wią izeroko akaigl 1 protesty, wniesione do Sądu Najwyższego.

Jik ift b jlo  «DgiżcwtEi« t  ą rządu 
w a le |i  w jb o rcz tj ?

Ptzed Redą Ligi Nercdów min. Zaleski, zbljającT zarzut, 
niemieckie, dowodził, że nedulyela wyborcze nie miały wy­
jątkowego zaostrzenia tylko przeciwko Niemcem, lecz zderząłr 
się w itcsunkn tów n tn iern jm  do całej kdncścl tez  względu 
na różnice nsrcdcwcścicw«. * *

Prez.a naszego Klnbu, pref. Rybarski, mlmcchcdem 
wspomniał o widocznej 1 cczywlelej sprieczncści, jtha  się 
uwyinkl ł* między tiąnowleklem min. Ząleeklego w Genewie 
który potępił zrgeicw snle się czynne rzzdu w wyborach wo^ 
gdłe, a siencwiekiem min. Skłedkcwikiegc, który lu w okrzy-

Otóż pan pul. Eybershl n iem i*! nic innego ns myśli, 
tylko właśnie to, ie  y. min. Skłedkowskl przyznał, ie  m d  
ergaiew tł elę w w jberach tylko w stom nkn do Polaków. 
(Minister Spraw U ew nętrznytb Składkcwikl: Ale powiedzia­
łem cc innego). — I teraz rczt memy, dlaczego w tej Izbie 
ZBtltiła się ntsza. swoista, krejowa Liga Narodów złoinra 
z Polaków, Żydów, Ukraińców 1 Białorusinów, a nawal Cnichów.

Coś o p. K e u trib im : „ P « k e n k *  świnią*.
Yeponnę Jetzcze tylko o jednym wypadku: Skarijl*śl« 

tn przed ®*n>i poseł Zehajkiewicz, ie  tam w Brześciu cfcrzu- 
ccdo więźniów ukreińekich ebeliyweml przeswiskrml, wśród 
których górowało wyreżenle: „Ty nkraińeka Świnio“. Pan
pceeł Zabajkiewicz chciał w tern widzieć przykład pneśladc- 
wenia nsrcdowegc. Otóż sprawa ta tsk się nie przedatawl* bo proszę słuchać: **«u*i«w)*,

Rzecz dzieje eię w Toruniu, a nie w Brześciu. W teatrze.
" n‘* »Hzteniu. O wczesnej godzinie wieczornej, a nie 
w Późną ciemną noc. Bohaterem jest oficer policyjny! a ni« 
óczcica więzienny. Licnymi są wolni, zwykli obywatele 
f.f»1* 1 b. posłowie. Wpada kemiaarz policji dó
teatru pcdczaa widowiska, chce wejść t a  salę, ełuiba zwrąca 
mu nw*8«. *• terez już wchodzić nie wolno. Jak na to

xCm i , I ł , ®.cl] cJ1* któIr  pizecłeż sam z urzędu po­winien mieć poczucie łada i porządku? 4 *
Zaczyna crdynsrnemi siewami zasypywać cbecnjcbT wy- 

„p o m m łfch 7 w lń ‘ t t t t  ‘ Ł" ‘ BU,ę’ ł5na5‘l l ^ c * ^ i . o d
.Pomorska Świnia*, oto nowe przezwisko, które zostało

m  ^ S "  ! ^ bl co ■■ P i e r z e  szerzyć ternnową „ideologję . (Wrzawa na ławach B. B). — A przecież 
rękojmią bezpiecznego posiadania tej ziemi przez Polskę 
wieczystej pizynsleincści Pomorza do naszego państw, b l-
M k Ił., *ht«b |»Bi* **l ln *nc1<cl* któt* Um cd 1J»Uca 1st mie­szkała, broniła wybrzeża i trwała nieraz w całkowitera os*-

*J#” *C* ł * ptństwoweść polska wróci nad Bałtyk 
ie  Opatrzność Boi« sprawiedliwie wynagrodzi jej trudy 1 znoje'
„„ 'y*,k.Ui 1“ ćntlś«ł cb islsć  nie wolno. (Oklaski na prawił



Ciekawy ustąp z debaty oświatowe)
w Selmie.

Po*. Bdicka, mówiąc o wychowania młodzlety,
m. In. powiedziała:

„Winę wobec duszy młodzieży popełnia się, jele- 
II efę wpaja w dzieci, i# ideałom jest nie wielki 
aaród, leci wielki człowiek, nzaawaay za bohatera .

P . Jaworska: Bohater, a nie uznawany za bo*
hatsra. , . . . .

Per. B iltcka: „Tylko naród jeottą indywidual­
nością wieczystą, tom tworzywem, z którego jedno­
stka czerpać mole swą wielkość. Zapomina c‘ę, i* 
naród ma daszę i i (  Życie bielące mola tę duizę 
sponiewierać. Wobec tego niebezpieczeństwa stanę­
liśmy. Brześć, ta satrata stadnie, ezy to nie jest 
edstftsssjąoy przykład czerpania ideałów z bielącej 
rzeczywistości ?

R ząd .. wlneztty.
Poi. Jaworska BB, gorąco broniła hasła wycho­

wania państwowego, epartege o autorytet obecnego
wządu.

Glos : A gdy będzie drugi rząd ?
Pos. Jaworska: Drugiego rządu nie będzie.

-i___ fr -.nirWTim .wrn»T̂ ^  w w mnni imr-----trr

Pan tlledzińskl przeciw fortyfikowaniu 
granic zachodnich.

Z wystąpienia p. Miedziń«kiego w sprawie bu- 
dletu ministerstwa skarbu najbsrdsiej fascyauujący 
byt ustęp, dotyczący fortyfikowaaia granicy zacho 
dniej. Polemizował ta p. Mtedalńikl z wywodami 
poi. Arciszewskiego (Ki. Nar.). U »tęp ten brzmi:

Gdy p. Arciszewski mówi o zaniedbaniu forty 
fikaeyj zachodnich, wygląda to, jak gdyby sztab 
gtntfalsy dtwao postanowił, 4® oa® mą pstfgsbii 
I nagle zaniedbał Ich wykonania, a tymczasem tyl­
ko „Gzzeta Warszawska* domagała się tego w arty­
kule dymisjonowanych oficerów. Pułkownik Arci­
szewski jako of cer sztaba powialen się zastano- 
wić, czy doprawdy istnieje potrzeba utrzymywania 
stałych f)rt|fikaeyj granic zachodnich z punktu wi­
dzenia sztuki strategicznej? Nie chcę uchybiać 
nikomu, ale wydaje mi się, i« taka potrzeba zacho­
dzi zapewne dis przemysłu ielaznego i cementowe- 
*o, ale to nie mole być przesłanką dla generalnego 
inspektora armji 1 dla sztabu główaega. Nie po­
winno się wytykać ministrowi spraw wojskowych 
sanledbaala czegoś, co ale było nigdy postanowiony

N ewy pedel R zp llte j w  B erlin ie .
Bielin, 13. 2. W dalu wczorajszy* o gadt. 12 

w południe minister pełnomecay Rzplltej Polskiej 
przy rządzie Rzeszy p. Wysocki, złolył listy uwie­
rzytelniające prezydentowi Rzeszy Hlndeabutgowl. 
Na audjsacjl obecny był minister spraw zagrań. 
Rzeizy dr. Cartiuz.

M. T. P O R K l N i .

Budżet uchwalony w Selmie przeciwko 
głosom całe) koalicji Opozycylne).

Warszawa, 14. 2. Ssjm zakończył wczoraj 
ostatnie prace nad budżetem, przyjmując go w trze­
cie» czytań u.

Cała ojczyzna, a więc Klub Narodowy, kluby 
chłopaki®, t. j. .Wyzwolenie*, .Piast* i Stronnictwa 
Chłopskie, N. P. R. iCb. D. oraz P. P. S. C. K. W. 
Przed głosowaniem ostateczne» kluby te składały 
krótkie oświadożenią, motywując względami polity­
cznym! negatywne ustosunkowania się do budżetu 
i wskazując na cel demonstracyjny glosowania prze­
ciw budżetowi państwa.

Wszystkie poprawki natomiast, wnioski, rezolucje 
opozycji upadły większością głosów klubu B, B. 
! w ten sposób budżet został załatwiony.

Redukcja pensy) urzędniczych zależeć 
będzie od zbloriw  tegorocznych.

F r z e m ó e lf ś l s  p. M atuis®  wiking©.
Po przemówieniu es®. Gląblńsklego, który aprze- 

j ciwlai elę ustawie podatkowej, zabrał glos kierownik 
i, Mlalsterstwa Skarbu, p. Mato szewski, który m. ta. 

podkreślił, że jemu chodzi o to, ażeby ale korzystać 
z uprawnień uitawy, która na wniosek Stronnictw* 
Chłopskiego została do uitawy skarbowej wprowa­
dzona, a która upoważnia do skreślenia 15 proces* 
towege dodatku. Mlaiśtsr nie wie, czy się to uda. 
O Ile rok przyszły wykaże po nowych zbiorach, że 
ceny rolnicze osiągnęły poziom opłacalności, to przy­
wróci wymianę prodaktów rolnych między wsią a 
mtastsm: to może unikniemy togo skreślenia. Jeśli 
jednak jeszcze trzeci rok ceny rolne nie dźwigną 
etę do pozioma opłacalności, te prawdopodobnie nie 
unikniemy zniżki tego 15 procentowego dodatku do 
uposażeń. Im bliżej będziemy zbierów, tern łatwiej 
powziąć decyzję, tymczasem zaś zniżka pensy] 
urzędniczych o 15 proc., jak niepowstrzymana lawi­
na, odbiłaby się na calem życiu gospodarczem. Mów­
ca konkluduje, że kto pragaie zreformować ustawo 
dawstwo podatkowe, nie powinien elę sprzeciwiać 
tej ustawie o 10 procentowym dodatku de podatku, 
gdyż ułatwia ona reformę, a ale utrudnia.
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CZARNE W IDIO,
p o  w i b S€.

Przekład z aagleleklegs.

(Dekończente).
— Jakim sposobem mógłbym się spotkać z tym

człowiekiem ?
— Ponieważ, jak się zdaje, bardzo panu 

na nim zalety i pyta mnie pan o radę, mówię 
pasu otwarcie. Przejedź stę pan do Iadyj, zabierz 
u  sobą Bob*, sprowadź go tutaj, przedataw go 
wobec sądu Rosie i oskiri ją o bigamję. Słysza­
łem kiedyś, że wyszła powtórale za jakie­
goś szlachcica, któregs rodzina straszny krzyk o to 
podniosła, powiadano ml nazwisko, teraz gdy mi 
pan wymiesił swoje, przypomniała się zaraz ta cała 
fatstorji.

— Csy pan przez to chce powiedzieć, te o w 
Borna dił aa to pozwolenie, aby żona jego wyszła 
powtórale za mąt, czy aą w rozwodzie?

— Żtdaą miarą, ais słyszał#a nic o tern, żeby 
był! rozwodzeni, wiem tylko, ź* bied ty Barie» 
siedział cztery lata w więzienia z przyczyny Rosy.

— Jzkto ? z jej przyczyny ?
— Otóż Bib jeit nieco gwałtownego temeera- 

miała, choć swoją drogą najlapizy chłopak, oszczę­
dny, pracowity, myślący o ułożenia grosza na sta­
rość. Ż ma jego tymczasem robiła wszrstko, aby 
go doprowadzić do ostateczności. Zoytkowała, 
stroiła się ! ale myślała o nlstem tanem, jak o za­
bawie, podczas gdy on w pocie czeła prasował. 
G ly zmęczony wracał dt domu zntiw al tam naj­
większy nieład i nie miał elę ozom pokrzepić. Żiaa 
biegała po zabawach w towarzystwie ewysh gachów. 
Wszystkie groźby na nic elę nie zdiły. Ti taż 
raz, zastawszy ją z jakimś towarzyszem, «trielll do 
alej z rewolweru. Myślę, ź i chciał ją tylko nastra­
szyć, ale mole być, źs chciał położyć gospodaree 
koniec. Kul* nis zraaila jej nawet, utkwiwszy w 
ścianie, ale Rosa wybiegła na ulicę z wielkim5 ha- 
iassm, oskirlsjąc męża o zamach morderczy i do- 
kazała, ź i zamknięto biedaka na cztery lata w 
AHahabadzit. Bib powiadał zresztą późtlej, le  
wolał tam przebywać, nil ze ewą mtiąloią. Wów­
czas wróciła do rodziców 1 nie wiem co potem ro-

wMcwśaaaas**
W ybitni ftMcrykąttt« k a w ile r im i »Peloala  

Rsśtltatm«.
Warszawę, 13. 2. Ambasador polski w Waszyng­

tonie, Tytus Fłllpowlcs, przybył do Filadelfji celem 
wręczenia orderu .Polonia Restituta* kilku znanym 
1 wsływowym osobistościom amerykańskim. Na 
■pecjalnej uroczystości ambasador Filipowicz wrę­
czył order .Polonia Restituta* b. przedstawicielowi 
dyplomatycznemu Stanów Zjada, w Warszawie, p. 
Stetsonowi, burmistrzowi m. Flladslfji Mack#y‘owI, 
sędziemu Benalwellowl oraz prezesowi Izby Handlo­
wej Gadsdesowl.

biła, aż pan jej się nawinął.
— Daj mi pan adres Barrona, wyjeżdżam naj­

bliższym parowcem — odparł Raport po długiem, 
pełnem wewnętrznej ulgi odetchnięcia.

I rzeczywiście opuścił. kapitan Dored w dwa 
dni po owej rozmowie Aaglję. W trzy tygodnie 
późalej znajdował iię na stacji Jabbulpore, pilnie 
dopytają? etę o Boba Barrona. Ti# miał właśnie 
swój dzień wolny 1 wypoczywał w małym, ale 
schludnym bungalowie) siedząc aa ocienionej we­
randzie i karząc swobodnie fajkę.

Z początku był skryty i mrukliwy. Zdawało 
się, *e niechętnie «łachał wieści o swej połowicy, 
ale gdy przeczytał list od towarzysza z Anglji, zos­
tają! i swobodniej odpowiadać zaczął. Przy końcu 
rozmowy zgodził się na wszystkie propozycje Do- 
reda, poprosił jeszcze tego samtgo dała o urlop 
i obaj wesoło wsiedli aa pekład pocztowego statku. 
Kapitan zadowolony z tak pomyślnego obrotu rzeszy, 
Bib z pięknej sumki, jaką ma kapitan jtko graty 
flkteję wręczył. Siena spotkania się Rasy z dwo­
ma jej mężami i to wobec sędziego i dwóch stró­
żów bezpieczeństwa była bardzo dramatyczna. Pła­
kała, krzyczała, wydzierała sobie włosy z głowy, 
zaklinając się as wszyitko, is  cała ta hutorja była 
smyśloaa, żt nigdy w żyda owego brzydkiego ło­
tra, Biba. nie widziała ant ma byli kiedykolwiek 
poślubia zą. M ulała jsdaak w końca alei tak ja­
snym dowodom I świadectwom. Vyila*o ją porto 
franco z powrotem do rodzlay, a Ra pert został tym 
sposobem uwolniony od straiinsj kalał, która lat 
dziesięć z&trawała mu każdą swobodną chwiię.

W kilka tygsdai po owem xa]ściu spotkał się 
przypadkiem z rodziną Carhotów w Nsajola. Za­
mieszkał w tym samym, cs oni hotelu, a podczas 
gdy starzy Carltonowle wypoczywali w ogródkach, 
przebiegał z Lindą szarowne okolice tej perły wio* 
ektego nieba lab pływał łodzią w zatoce najplęk- 
niejszej w świeci®. Pewnego cudnego wieczora 
acieizyli oboje sędziwą parę wieścią, iż zamierza­
ją odtąd żaglować rasem przez cale życie czyi! że 
postanowili w jak najkrótszym czasie zawrzeć 
związek małżeński.

* * *
Pięć lat uptyaęło od tego czasu. Tragiczne 

wypadki w Cmlsbrooke wyszły już prawie z pamięci 
wielu Indii, zamek I park wyglądał teraz saaczate 
milej 1 weselej I nie dziw, gdyż wposępaych alejach 
I pustych kioskach pa aa je rach I swoboda» lysle.

Mi jor Kubala skazany ns 1 rok 
więzienia l wydalenie z armii.

Słynny lo tn ik  p r s y ia a l  ślę  częściow o d e  winy.
Warszawa, 14. 2. W toku rozpraw, toczących 

się przy drzwiach zamkniętych, przeciw majorowi 
Kabale, znanemu lotnikowi, którego prokurator 
pociągnął do odpowledsialaeści, stawiając mu zarzut, 
Że rozsyłał miaorjały, szkodząc gzifiwl lotnictwa, 
płk. Rajskiemu, zeszedł sensacyjny zwrot. Mjr. 
Kabała przyznał elę do pisania inkryminowanych 
memoriałów.

A mianowicie wśród świadków zeznawały dwie 
maszynistki z biura mjr. Kubali. Maszynistka p. 
Kieczeńika ośwladczyta, ie  prsestsywała jeden 
z memorjatów i aa tyczenie mjr. Kabali umieśeila 
podyis .lotnicy polscy*. Na pytanie przewodniczą­
cego, dlacsegt dopiero teraz ten ważny szczegół 
podaje, oświadczyła, ie  była swiąsaaą tajemnicą 
i dał« mjr. Kabali słowo honoru, żt sprawy tej nie 
zdradzi. Ooecnle przed ukończeniem rozprawy 
została zwolniona se słowa honoru.

Zapytany mjr. Kubala oświadczył, że zeznania 
p. Kteczańtklej jast prawdziwe. Wobec tego na­
stąpiła zmiana w sytuacji.

Mjr. Kabała tłamaozył swoje postępowanie następu- 
jąoemi wzglądtml di nasilani* owych msmorjałów. 
«7 memoriałach zwracał on uwagę na stosunki, pa- 
nające w lotnictwie. Kilka krotnie zgłaszał elę de 
raportu u najwyższych czynników, ni* został jsdaak 
wysłuchany. Wobec tego postanowił użyć iaasgo 
apesobu. Memcrjał «adresował do siebie i wystał 
pocztą, aby móc go w ten sposób okazać władze* 
i spowodować śledztwo.

Dalsza część raz prawy, w której mjr. Kabała 
opowiada o stosunkach w lotnictwie, jest taje*.

W yrok.
O godz. 0.50 rano, po ostatnim słowie mje. 

Kubali, który zaznaczył, Ie tak samo, jak chciał dać 
życie dla sławy lotnictwa polskiego, tak teraz chęt­
nie złeźy szlify dla lotnictwa, sąd udał elę na 
naradę.

O godz. 2 m. 15 ogłoszono wyrok, mocą którego, 
mjr. Kubala skazany został na 1 rok więzienia 
1 wydalenie z armji.

Ku eaal Ojeft Ś w iętego.
Warszawa, Data 12. bm. jako w dziewiątą rocznicę 

koronacji Ojca Świętego Plusa XI, zostały odprawio­
ne we wszyttkieu świątyniach uroczyste nabożeństwa 
z ,Ts Dsam*. O godzinie 10 tej zraas J, En. ks. 
kardynał Aleksander Kakowski odjrawlł w «tościele 
katedralnym św. lana Mizę Świętą, na którą przy­
byli nuacjutz Mtrmiggl, korpus dyplomatyczny, 
przedstawiciele rządu, władz -a sjłkUh, dachowitń- 

f etwa i orgłulzacyj społecznych.

Itak Hiltrop jeszcze żyje, ale jeit bezwładny 
i zupełnie besprzytomay. W stenerzae poiadale 
wywożą go na wygodnym wózka do parku. Dla 
wszystkich ma jedsa i tea sam dobrotliwy uśmiech 
i ta same wyrazy. Wymawia tylko zawsze trzy 
słowa: Ja to zroblłsm. Owe trzy słowa pozbawiły 
go rozumu. A za względu na to, że on owaj 
zbrodni nie popełnił, ale wis nikt, co mają za 
znaczenie.

Linda 1 Ru part są bardzo szczęśliwi 1 używają 
najszlachetniej wielkiego majątka, jaki im przypadł 
w udziale. Eiqure Dorad przeniósł się do wieczności
i tym sposobami dwie najslękasejszs posiadłości 
hrabstwa oołącsyły alę w jedno. Niechęć p*uay 
Cottoa do młodtj lady Dorad ale zmieniła alę w 
Biczem, aa szczęścia zaosi Llada nader spokojnie tę 
małą przykrość. Paa&a Citto* opowiada każdemu, 
kto tylko chce złachić, ż# Lisi*, będąc jeszcze 
lektorizą. zastawiała aa ktpuaaa sitLa, i Że te* 
wslął ją tyiko dli majątka. Kodującym się czule 
małżonkom ta gadaniny nl* mąciły wogile zupełnego 
Ich ezctęlda.

N u f  jako pani ogrodowej wiedzie się ś wletale. 
Będąc pod opieką dobrej swej piat, iadaa chmurka 
nie spędziła z jej twarzy dawnego aśmiechu, a stara 
Hubbertowa tak teras, jak diwaiej atrzaie wszy­
stkich tajemnic rodziny H dtropów.

Ciotka Eleonora, tera  ̂ prababka, przebywa nie­
rzadko w w#*o!«m gronie rodzUaem, a aataralal# 
wedle zwyczaju w masce 1 w czarnych s*wojach 
swego hlstoryesasgo płaszcza. Tajemnicza przejśił® 
ze starego skrzydła zamka przestało być tajemnleą 
1 złotowłose dzieciny zaglądają często do schroniska 
dawnej mizaatropkl, zwabiono amaezneml łakocia*! 
I śltczseml zabawkami, jakie je tam czekają. Zdarza 
się często, ie  maleństwa pytają babci« desa wie, 
dlaczego nosi aa twarzy tę brzydką czaraą szmatę, 
na co ;m paal Eleonora odpowiada, i® to dla bela 
czoła i oczu, czam się zapałała zadawalają. Kochają 
bab się bard to, be im tak śliczae opowiada bajki 
I coraz nowe pokazuje książki % obrazkami. Dziew­
czynce dano na jej cześć imię E eoaora, a starszy 
braciszek Hamilton dziel ale już hasa na żywym 
ku syka.

Zazwyczaj nazywają ją dzieli babcią, ale sza- 
sami, między eobą dają jej miano, nlewledzłeć gdzie 
usłyszane, czarnej pani, budząc tern w otaczających 
je rodzicach smutne, a tak szczęśliwie rozwiane 
wseomaieala. „K O NIE C .



W I A D O M O a O t .
N o w i tn lu t io , id a f a  16 IaU goll931|fĄ l

^Aiendarzyk. 16 lutego, Poniedziałek, Juij*any p. m., Juljane 
17 lutego, Wtorek, Patryc] usze b. w. __

Wschód słońca g, 6 — 48 m. Zachód słońca g. I i 1— 51 m. 
Wschód księżyca g. 7 — 41 m. Zachód kalifem  f, 17 — 03 ca.

F. W ^ iw id li  fg ia tr ik l  L im it
powrócił z urlopu wypoczynkowego i objął urzędowania.

K o f t t a a i k f t t '
Rozporządzenie Ministra Skarbu z dnia 28 stycznia 1931 

r. w przedmiocie przesunięcia aa rok 193 L terminu do składa« 
ufa zeznań o dochodzie z art. 50 uiUwy o państwowym po­
datku dochodowym.

Na podstawie ustęou drogiego art. 120 ustawy o państwo­
wym podatku dochodowym (Di U, R. P. Nr. 58 z r. 1925 poz. 
411) zarządza się, co następuj*:

§ 1. Termin do składania przez osoby fizyczne i spadki 
wakujące (nieobjęte) ze mań o dochodzie, wyznaczony w art. 
50 ustawy o państwowym podatku dochodowym (Dr. U. R. 
■?: Nr. 58 z r. 1925 poz. 411) przesuwa się na rok podatkowy 
1931 z dnia 1 marca do dnia 1 maja 1981 r.

§ 2. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia*

(—) Ignacy Matuszewski, kierownik Ministerstwa Skarbu.

Z m llM  r« zk l* d ó w  j t s d f .
Z powoda słabego zaludnienia wstrzymuje się od dnia 

29*go lutego rb. &ź do odwołania bieg pociąga pospiesznego 
403 4G4 na ilnji Warszawa Poznań i odwrotnie. W związkn 
* te as zostaje równocześnie wstrzymany bieg wagonu bezpo­
średniej komunikacji Waiszawa-Bydgoszc* i z powrotem, który 
dotychczas kursować z Warszawy poc. pospiesznym 403 do 
Torunia 1 dalej do Bydgoszczy pociągiem Nr, 31 odj Toruń 
4,57, Bydgoszcz przyj. 6,02 i z powrotem pociągiem Nr. 32. 
Bydgoszcz odj. 1 05, Toruń przyjazd 2.10 odjazd do Warszawy 
pociągiem pospiesznym Nr. 404,

W miejsce wstrzymanego pociąga 403 404 uruchomia się 
od tego samego dnia kurs 1, wagonu 1, 2, 1 3 klasy, bezpo­
średniej komunikacji Warszawa—Pozasń przez Toruń Przed­
mieście, Inowrocław w pociągach 418 Toruń przyjazd 2,03, od 
jazd 3,25 pociągiem 42i do Inowrocławia, przyjazd 4,12, odjazd 
4,27 pociągiem 211 Poznań przyjazd 7,33. Z Poznana wagon 
len odchodzić będzie pociągiem 218 odjazd 22.30 Inowrocław 
przyjazd 1,15, odjazd 1,55 pociągiem 422 Toruń przyjazd 2,40 
1 odjazd do Warszawy o godztm© 3,03 pociągiem 414,

Równocześnie kara wagonu sypialnego 1 1 2  klasy, na 
Unji Warszawa—Poznań, zostanie przeniesiony na pociągi 
415|t311 1 13l2|4i4 przez Strzałkowo.

Z^miasta  i? powiesić,
O iia U  itr. WsUai»go. — Zblsg kilka 

arossyitośsi KośsUlayeh w j&Usi «zKit*.
N o w sm tn ito . W niedzielę nasza parafja obchodziła 

doroczną uroczystość odpustową św. Walentego. Przy dość 
sprzyjającej pogodzie mp!yw wiernych do świątyni Pańskiej 
byt znaczny. Sumę odprawił miejscowy ks. Wikary, 
a S łoro B iU  wygłosił ks. Administrator z Radomaa, Pozs- 
tem kilka okolicznych duszpasterzy było czynnych w kon­
fesjonale O ipait św. Walentego przypadł w tym roku w 
niedzielę zapi*tną, tle  nie dość na tern, w poaleddałek roz­
poczęta się jeszcze wieczna adoracja, tak, iż odpust św Wa- 
lenttgo — 40 godzinne nabożeństwo i wieczna adoracja zble­
dły się prawie równocześnie.

H tg i  ifb r iiifrk ,
wcm inatii* W estatnich dniach żebractwo wzmogło 

aię do tego stopnia, iż stało się Utną plagą. W niektóre dni 
liczba żebrzących, nachodzących poszczególne mieszkania, 
j]est tak wielka, że prawie drzwi aię nie zamykają. Uprawia­
jący proceder żebraccy są to przeważnie indzie młodzi, rekla­
mujący się jako bazrobjtal. Oczywiście, bezrobocie jest d iii  
wielkie i ludzi bez pracy i zarobku bardzo dużo. Z drugiej 
strony miłość bliźniego ktźe spieszyć z pomocą w potrzecie 
będącym, Ale jakże to wiedzieć 1 móc osądzić, widząc niezna 
nych, przeważnie młodych ładzi, czy im rzeczywiście po­
trzebna ta pomoc, czy też to wyzyskiwacze, udający bezro« 
botaych, aby łatwym sposobem dojść do grosza. Dlatego na­
leżałoby tego rodzaju piigę żebractwa tępić. Niechby każda 
miejscowość dbała o swoich bezrobotnych, Znając bowiem 
swoich, może najlepiej osądzić stopień ich potrzeby. Nad­
użycia będą w ten spoiób wyklaczone. Nasze miasto ma d o ­
prawdy do*yć swoich bezrobotnych, o których troska jest 
nam najbliższa. Stąd ta wielka chmara żebraków jest nam już 
ni ©ty i ko niepożądana, ale wprost wieikiem uprzykrzeniem. 
Może by nasza policja zwracała na ten objaw niepo­
kojący ostatnich dni baczną uwagę — gdyż ze wszystkich stron 
słyszymy narzekania na nadmierne nachodzenie mieszkań 
przez żebrzących nieznanych r^eksmo bezrobotnych.

Ś otlarć  ś, p. W in d f ś l i^ f  B r l i i i w i ] ,  
m«!tkf dr. as Libany*

Lubaw a* Dnia 13 boa. w Poznaniu rozstała się s tym 
światem matka znanego nietyłko na gruncie inbawskim leka­
rza dr. L*ona Brsaąego oras drugiego syna, nie tak dawno 
wyświęconego na kapłana. W smutku pogrążonej rodzinie 
nasza redakcja śie wyrazy głębokiego i szczerego współczucia.

W «(trJrato m lm m /ku  d li m łodzie j.
L ubaw a. W numerze! 17 »Drwęcy* z dnia 10. 2. 1931 r. 

ukazfla się korespondencja z Lubawy p. a. .Sarcmny wieczo­
rek z powoda zakończenia półrocza szkolnego w seminarjum. 
Ponfewiż autor tsj korespondencji nie zastygał inforntcyj w 
Dyrekcji zakładu i przedstawił sprawę według własnego na­
świetlania, dlatego proszę o umieszczenie klika moich uwag 
w tej sprawie. Wieczorku tego ale można nazwać »skromnym* 
albo Jakimkolwiek innym, ponieważ był takt, jaki normalnie 
urządza się dla dzieci. Nie uważam także, aby obecne czasy 
byty dU zabawy dzieci nieodpowiednie, a przyszłe miały być 
odpowiedniejsza Czy rodzica byli zgodni— według korespon­
denta — co do urządzenia skromnego zakończenia półrocza 
i i  d. nic ml nte wiadomo, o zabawie bowiem dla dzieci de­
cyduje Rada Pedagogiczna. łaź. Jan Gołąb, dyr. sem, naucz,

Wmmrwkrn feomu&lktej*

L ubaw a. Jak wiadomo, spadły w ostatnich czasach 
ittieg pozawiewał drogi na tyle, że już od przeszło tygodnia 
ale m jgą na linji Lubawa—Nowemuato kursować samochody 
i  autobusy, co dla nas szczególnie jest przykrem. Przeeieź 
ogólnie wiadcmo że tak marnego połączenia ze światem nie­
ma chyba żadne, miasto na Pomorza, jak Lubawa. Od kliku 
lat stan ten na tyle uległ zmianie, że ruch autobusowy i sa* 
mochodowy przyczynił się do ieoszego połączenia naszego miasta 
z Nowemmiasiem, skąd jn i kolejami dostać się do Innych 
Jest znacznie łatwiej. Dlatego wszelkie zahamowa­
nie m chu autobusowego na tej właśnie szosie, choćby nawet 
na kdka dni, m ad się odbić na mieszkańcach w sposób nie­
korzystny. Miejmy nadzieję, że uda się wkrótce tak dalece

oczyścić ze śuisga ssoię, aby przerwana komunikacja samo* 
chodcwo-autobusowa w dalszym ciągu nawiązana być mogła.

K ł a  « t r z f H ł l  pożyczkę i  k i o  JąlodU br«!?
Lubaw a* Jeden z osadników z okolicznej wsi 

otrzymał pożyczkę z Po w, Kasy Oszczędności. Po­
życzka tu miała służyć na opłacenie podatków i załatwienie 
palących spraw. Otrzymać w dzisiejszych czasach pożyczkę 

,ni© należy do rzeczy zbyt łatwych, tembatdziej, gdy się za 
sobą nie ma jakichś zasług na niwie sanacyjnej. Tego tamego \ 
zdania był ów osadnik i zdanie to postanowił okazać w spo- * 
sób widoczny. Jedną część potyczki otrzymał w Nowemmle- 
ścle, a drogą w Lubawie, w ftlji Kom. Kasy Oszcsęd. i otóż, 
otrzymawszy w Nowemmleście 300 zł, odzyskał humor i jak 
to ladzie zwykli mówić, postanowił udawać wielkiego pana, 
rzucając złotówkami na wszą strony. A kto by dziś nie 
chciał skorzystać z nadarzającej się okazji wypicia kieliszka 
»czystej*, gdy jest ktoś, kto się ni* pyta, ile kosztuje, tylko 
byle wesołość była. Dość, że po tem wszystkiem, & trzeba 
dodsć, że I w karty się zabawiono, gdy wrócił do domu, opo* 
władał, że został oszukany w karty I okradziony. Ile w i#m 
się mieści prawdy, nie będziemy dochodzić, to tylko trzeba 
przyznać, że podatku I składki ubezpieczeniowej od ognia nie 
zapłacił, choć na to otrzymał w części pożyczkę. Lecz dla 
p. sołtysa pozostała jeszcze druga możliwość, gdyż drugą część 
pożyczki osadnik ów otrzymać miał w Lubawie, Porożu* 
nalawszy się co do dnia wypłaty pożyczki z kierownictwem 
Kasy, postanowił działać energicznie. Wysłał więc jnż od 
samego rana sługę gminnego, by włożył przy wypłacie pienię­
dzy na nl® areszt i odebrał je na pokrycie zaległych podatków 
Lecz ten, co pożyczkę miał otrzymać, zmiarkował, że będde 
źle i dostawszy się poteryjomu do miast», ani myślał Iść do 
Kisy celem załatwienia formalności, związanych z odebra­
niem pieniędzy, wiedząc, że za niego otrzyma kto inn y .
A słoga gminny, defilując przed gmachem Kasy, w oczekiwa­
niu na zjawieni® się osadnika, skracał sobie czas dość nie* 
pochlebnym! eplletam* w kwest] i punktualności. Jak się 
ostateczni© oprawa ta zakończyła, nie wiadomo, lecz w każ­
dym rasie p. sołtys sprawę wygrał i podatki zostały pokryte. 
W związku z tem zajściem ladzie, trudno nam wiedzieć, słu­
sznie lab nie — tak między sobą sum ują: Dziwna rzecz, Iż
w tak ciężkich czasaih Kom. K*sa Osicsędn udziela tak 
lekkomyślnemu osobnikowi pożyczki 1 w dodatku Jeszcze ta ­
kiemu, który ule ms pod zastaw potyczki prawie 
że żadnego pokrycia, gdy tymczasem zagospodarowanemu 
a porządnemu rolnikowi często gęsto czyni się trudności y 
uzyskaniu pożyczki z tej samej Kasy.

£  iy®\& m bdilę^jr.
S am p ław  i. Da. 8 bm. tut. SM?, urządziło przedstawię* 

ni© teatralne p, t. »Posag w kominie*. Sztuczka została nale* 
życie opanowana przez amatorów dzięki ps Witkowskiemu, 
który przygotował młodzież do wystąpienia, dając naszej lud* 
ności godziwą rozrywkę. Po przedstawieniu młodzież zaoa* 
wiała aię tańcami, do których przygrywała orkiestra smyczko­
wa drohów- Bawiono się w harmonijnej zgodzie tylko do 
północy. Tutejsze SM?, obecnie się ożywiło 1 p re s je  
intensywnie.

Z Pomorm.
PArecltsja ezęis! m tjątka Mai* Tarci,

po w.diiald.wiki.
M a!* T a r z a .  Powiatowy Urząd Zl.taakl w Brodnicy 

ogtassa parc.lację przymusowo wykoploa.go obszaru cU 251 
na g m tjąU a Mała Torza, pow. działdowskiego.

Osady tworzyć a U. bądtl* baz budynków. Nabywcy 
przy objęciu osad w posiadania wpłacić będą m asl.lt zadatki 
w mydl art, 72 ustawy z data 28 gro dala 1925 r. o vysoaaala 
reformy rolaej, t. J. bezrolai 5 pros,, właściciele karłowatych 
gospodarstw 10 proc., byli pełaoroial 25 proc. ceay sza­
cunkowej.

Podania o nabycia ziemi z parcelowanego objektn wnosić 
nalety do Powiatowego Urzęda Ziemskiego w Brodnicy w 
terminie do dala 8 go merae 1931 r. na syacjalnysh dra* 
k*ch, wydawanych przez tenże Urząd bezpłatnie. Podania 
wniesione po terminie nie będą rozpstrywnne.

O rg*als*sj* Pmn. I ib f  Pn i m t IIo* « • j
H iid li ir e J .

G rtfd s lą iz . Data 10 bm. odbyło się VIII Planarna 
Zebranie lzoy Przemysłowo-Hsadlowej w Grudziądza. W 
związku z pca*.aml nad nkonstytaowaalem s l , 3 sekcji Izby 
żeglugowo-portowej i siercgiem koniecznych zmień oigenlze- 
cyjnych, pUntzne zebranie odroczyło na?azU wybór prezesa 
Izby, s wyłoniło delegację, złożoną z członków Prezydjum 
1 «radców  Izby. która ma uzgodnić w Ministerstwie Przemysłu 
i Handlu poglądy ua te sprawy.

ii a u  # n i f s j H i a f i f a n i ą .
4® w y g ra ł*  3000 d*I*rö<..

Oi*a<t*lądz. Ż>a* kopca p. Pazdonows, wymlentaji 
oaegdaj w Daaka doiarówkę, doznała przyjemnej niespodziani 
Mianowicie okazało aię, ie djUrówka jej nr. 82371 jeszcze 
marca ub. r. wygrała aamę 3000 dolarów.

Śmierć kani %p9#ra.tla ilr*6tiu  prz«d 
a led ź

S ę p ó ln a . Niedawno oaala  cyganów, przebywająca pod 
miastem, przywiązała na drodze 9 nlediwitdzl do słupów te< 
legralicznyeh. Nocą przejetdtalo drogą 2 kapców * Sęeólaa. 
Konie na widok niedźwiedzi spłoszyły s‘ę 1 zaczęły pędzić na 
oślep przed siebie, rozbijając sanie, W pewnej chwili konie 
nadziały się na płot jedaej z zagród i padły martw#. Z jada- 
cych osób nikt n t  szczęście poza obrażenuml ni® odniósł 
szwanku. Bandę cyganów z niedźwiedziami policja oditawlla 
do aresztu.

S » a i* e fja t  a r»«*£9* 4*1* adw okat*.
T o z .ą r . Z polaceaia prokuratora sąda okręgowego w 

btarogard*le aresztowany został adwokat i notarjusz z Tcsewa 
. » ®f ?a sprz.aiewierzaaU depozytów w wysokości

40000 zł. Podobno ogólna sama z-lafnadawanych plenlędzs 
przekracza kwotę 50000 złotych. W drodze do więzienia 4 
Starogardzie usiłował Frydrychowlcz ibiae do Gdśńsk#, cc 
jednak zastało udaremnione. Acesstowaay adwokat był przej 
dłuższy czas stałym gościem kasyna gry w Sopotach i tsm 
doznał ogromnych strat, które zaprowadziły go do więzienia.

Śm l»rć rob » la lk i pad się  śsi§ tią,
T a c h a la .  Nieszczęśliwy wypadek wydarsył się we ws 

Kemsenica, który pociągną! za saoą śmierć robotnika. Nlejak 
Józef Korda % Gostoczyna był zatrudniony przy rozbiórce sta 
rego budynku, przyczem jedna ze ścian w pewnym momeacU 
raaęla, grzebiąc pod aobą nieszczęśliwego robotnika tsk, źi 
nędzy śaiUr6 a * miejsca. Pozostawił on rodzinę w skrajne

Z dalszych  stron® BolsM\
r i l l i r b  x*b!t o j t i f a i .

Rrpia. Ostatnio w Ostrowltem, pow. Rypin, dokonani 
w nocy strasznej zbrodni. Rolnik Jan Gryczka, wtaidcla 
kUknmorgowego gospodaretwa w czasie pełnienia ełntb'

stróża nocnego 20»tał z tyłu ia»trz#iony. Jako podejrzanych 
aresztowano pasierba Zdradzlńskiego i przyjaciela jego Broni­
kowskiego. W czasie śledztwa pesierb Zdradziń?ki przyznał 
się do morderstwa, które powstało na tle testamentu i po­
działu gospodarstw*. Ojczym w podziale podobno pominął 
pasierba. W zbrodni dopomagał mu rzekomo Bronikowski, 
który zaczepił ojczyma Gryczkę, by pasierb Zdradzińikl mógł 
z tyłu strzelić. — Ciężko chorego Gryczkę odwieziono do 
szpitala pow. w Rypinie, gdzie wkrótce umarł.

N tslndzb*  a t i l k l  t?xya«ttta e b lą k l t ts g a  l y « i  
p rc e z  6 lu t a*  i t r ; s M ,

P o z n a ń . Skandaliczną sprawę wykryły władze w Po­
znaniu. Mianowicie rodzina Małolepszych, właścicieli fabry­
czki obuwia, więziła przez 6 lat Michała Małolepszego, z za­
wodu stolarza, N i podstawie uzyskanych wiadomości o wię­
zieniu przez rodzinę Michała M , który jeet umysłowo 
upośledzony, władze dokonały energicznej rewizji.

Ni małym strychu, gdde trzeba było czołgać się na 
czworakach, pod samym sufitem leżał nieszczęśliwy Michał« 
Wlęzlóno go w tej norze, pozbawionej światła i pieca. Prze­
ważnie był on zamknięty na kłódkę. Ofiara była bez bielizny 
i przykrywała się jedynie zniszczonym płaszczem W czasie 
zimy nleiz^zęśliwf przechodził istne katusze. Juk stwierdzo­
no, więź lim marzono głodem, a jedynie i toś^iwi czeladnicy 
fabryki zanosili mu od czasu d** czasu chleb i wodę.

Najbardziej nieludzką dla Michała była żona Franciszka 
Małolepszego, która surowo zakazała udzielać uwięzionemu 
pożywienia. Okazało się, że nieludzka ta kobieta częstokroć 
więziła własnego męża, zamykając go wraz synem. Ofiarę 
zdziczenia przewieziono do przytułku.

l la t t r * e ja  eb»e«t«go p s i  iŁg» ip o d * res» g * . 
36 p rs sd llę b io rś tw  sHtc«rid»w*(o w W itał».

W ilno . W zwląstkn z wyknpywanism patentów na zok 
1931 wpłynęło do wydziału przemysłowego magistratu m. Włl* 
na 22 zawiadomień o likwidacji przedsiębiorstw przemy słowy eh 
z dniem 1 stycznia rb.

W ciągu stycznia wpłynęło dalszych jeszcze 14 zawiado­
mień, wobec czego zlikwidowano w Wilnie łącznie 36 przed­
siębiorstw w styczniu.

Kto wygrał w IV. klasie 22 Loterii 
Palistwowej?

1 d s tań  eiągftleikt*.
100.000 zl na nr. 73313.
60000 zt na nr. 166144,
20.000 zł nr. 19276.
3.000 zł nr. 3363.
1 000 zł a-if42531 61610 98076.
700 zł nr. 39064 67719 88058 109668 167167 192931 205495.

M f f t t m i m S S m . ” " 1 81858 36658 86883 a “6™

121754 127946 131538 139272 142068 145919 151129 "156038 
160330 163453 167616 176369 185345 190382 20336Ł 

250 zł ar.: 156747 160410 160441 167242.

2 dziuń @!ągtt!«at«i.
10.000 zł nr.: 66609.
5 000 zł nr.: 127731 151085.
3000 zt nr.: 137755 182791.
1.000 zł nr.: 3919 38057 59269.
700 zł nr,: 80369 98418 202924.

1 łO 50° n f-: 3818 29728 38752 48722 64600 69820 86221 
118707 153423 157288 160994 184260.
„ 4 0 0  zł n r: 175 26206 31910 36510 87715 43761 45938 54425 
75589 76150 80472 81175 91409 97931 104726 110635 119731 
146468 154936 165408 174012 180187 200064.

250 zt nr.: 156776 160135 167257.

8 » ł l i  t a w a n y s t » ,
N a w e m la ito , Walna Zabrania T o war z , i  twa Splawat

„ hurm □ aj a w Nawemmieścte na Drwęcą odbędzie sio w
czwartek, dni z 26 bm. o godz 8-msj wieczorem w hotelu p. 
Bony z następującym porządkiem obrad:

1. Zagajenie.
2. Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zebrania 

oraz zebrania miesięcznego.
3. Wybór presydjnm Walnego Zrbranfa.
4. Sprawozdanie następującego Zarządu i Komisji Rewi­

zyjnej oraz udzielenie pokwitowania temuż.
5 Wybór Zarządu i Komisji Rewizyjnej.
6 Uchwalenie budżetu na 1931 r.
7. Komunikaty.
8. Wolne głosy.
Wrazia ttlaąanstaalaago przybjrcta wszystkich członków, 

odbędzie s i, zabrania 15 mlnat później. Zarząd.

N a w a m la sto . Roczna Walna zabrania Tow. S«tnolifel< 
nych Rzemieślników odbędzie się w niedzielę, dala 22 lutego 
o godz. 5-tej w lokalu p. Strahia z następującym porządkom 
obrad :

1. Zagajenie.
2. Odczytanie protokółu z ostatniego posiedzenia.
3. Przeczytani© okólników.
4. Dyskasja.
5. Odczytanie protokołu z Walaego zebrania.
6. Sprawozdanie zarządu :

a) prezesa
b) sekretarza
c) skarbnika
d) komisji rewizyjnej.

7. Udzielenie pokwitowania.
8. Wybór Marszalka na Walne zebranie.
9* Wybór nowego zarządu»
10« Regulowanie składek«
11. Przyjęcie nowych członków.
12 Wolne wnioski i zamknięcie.
O jak naj Ucz niej azy udział prosi Zarząd.

S p raw *  S r s s ś i l t  p rz » d  « td » m  w  l y d g * « i « y  
B. » l ę l t i t w i s  Jako  św iad k o w i*  p n « d  

ią d o n .
W łych datach roi^acsai» alf w aądit» bydg»< 

iklm ąeaiacyjaa aprawa ariastw radaktorowl oda*- 
wladiulaaaia jtdaafa % tantajiiych dd»a*tk5w w 
amąika % artfkat»n, omiwiająaym sprawę Brsaisla.

w sprawi» taj aąd zbada! w ab ar aktora» iwlad- 
k*w b. «rięlaSś* brissktah Lt»b»raiaaa. W. Ko»- 
faatogo. W. Wit»«», N. Barilcktofo, A. P,ag«ra. 
St. Djbati A. Dębłktofo, A. Cłotkoiaa, M. Mastwa 
Catowlaaa 1 KwIatkow«ki»|». D»sycja aąda «• dc 
prowadzania »prawy I dopaszcisata do woda prawdy 
wywołała w kołach polltyeiaych i sądowych wtolkł* 
wraloal».



Marsz. Piłsudski pozostanie czas dłuższy 
na Maderze.

f g f  ~  Z I Dtp««*« * Fnathaln.
Od mBl«]*lęc«j łjfcdsia w kclath pcllłyeinych 

ktąSjiy eeiss baidiicj upoić*,ee pcgłoikl o **• 
ntinonjcfa imlanaib w ikladili iządu p. Siwka. 
Wymieniano nam laka ninUtiów, ktany uitępnją, 
pttycsam najcięścifj postarzały tlę aaislska mini­
strów : Skladkowakltgo, Zalaakltgo I MatnazawakU-
gc, wymieniano rówalai nawleka Ich esentualnyth 
aattępcaw. Riecz ebaraktaryatyczaa, 1« pcgloakl to 
notowana były najczęściej właśni* w piaei* aana- 
ayincj, co ni* zostawiało ładnych wątpliwości co do 
ich źiódla I nasuwało przypuszczani* o ich aot*n» 
łycznoici. Ł, .  ,

Tymczasem cnegdaj wieczora® z k5ł miarodaj­
nych wyszło katagoryesn* zap rzeczeni*:

Riwnocześni* s tern zaprzeczeniem rozeszła się 
w kołach politycznych wiadomość, 1* nadeszła z 
Fnnchala depesza, zakazująca jakichkolwiek zmian 
w gabinecie do czasu powrotu marsz. Piłsudskiego. 

Kiedy ten powrót naetapi?
W pismach sanacyjnych czytał* się niedawno, 

łe  w niedługim czasie. Tymczasem według wiado­
mości, jakie «trzymały debrze poinformowane koła, 
marsz. Piłsudski ale ma wcale zamiaru opuszczać 
Madsry w najbllśezym czasie. Zamierza jaszcze tam 
pozostać szersg tygodni.

F. Suehettek w ejew edą.
W iyih dniach ma zapaść decyzja co do obsa­

dzenia stanowiska wcjewcćy wll»ćrkU|C, cpreinio

nsgo od tbwili wyboru k. wojewody Rtczklewicsa 
na muriisika Senatu.

Kandydatem na to stanowisko jast głośny p. 
Suchsatk, naszelnlk wydziału aarodoweściowtgo w 
minlstsrstwle spraw wewnęirinych.

Niem cy żądają rew izji zobow iązań r e p tr i-
cyjnycb.

Barlln, 12. 2. Dziś odbyło się w Relcbitsgn 
głosowani* nad wnioskami, zgłeasonemi w czasie 
drogiego czytania bndlsto ministerstwa, spraw za­
grań. Przyjęta zesłała rezolucja partj! centrowej, 
protestująca przeciwko arł. 101 traktatu wersalskie­
go i domagająca się powołania mlędzynar. komisji 
dla wyświetlania przyczyn wybuchu wojny świato­
wej. W przyjętej rezolucji Reicbztsg pretestuje prze­
ciwko staaowiekn innych państw w sprawie roabrn 
jenia, powołując alę na to, le  mimo rozbrcjenia (I) 
Niemiec, mocarstwa te nie wypełniły dotychczaa zo­
bowiązań rozbrojeniowych. 314 przeciw 56 głoeami 
przyjęto rezolucję, podkreślając konieczność rewlzyj 
niemieckich zobowiązań reparaeyjsycb w najhlitazym 
czasie. Bndiet min. spraw zagranicznych przyjęty 
został wszystkie ml głoram! przeciwko głosom komu­
nistów I Landvolko.
S ecesje A lid  ch cą  Stwor»* ć d ru g i p a r la m e n t 

s  ale da lbą  w W c jn a rz e .
Berlin, 12. 2. Hlłlerowcy i niemiecko-narodowi 

trwają pray twych demonstracyjnych deklaracjach 
I w posiedzeniach Reicbatsgn nie biorą udziału. W 
związku z tera oświadczy ł poseł nlemiecko-narodowy l 
Stobbeadcrf, przemawiając onegdaj na zgromadzeniu j 
w Oldenbi rgu, śe secesja frakcji nismlecko-narodo- i

waj i hltlsrowiklsj z Ralcbitrgu nastąpiła z Inicja­
le w* Bizewodalezacsco partii niemiecko uarodowej
Hogsnberga.

Paitje opozycji prawicowej «miewają utworzyć 
odrębne parliment kadłobswy z siedzibą w Wejma­
na. W skład tego parlsmenlu mieliby wejść przed­
stawiciele „opesycjl narodowej*.

Zamach aa  radcę poselstw « C zoeheilo-
wachlego.

Wiedeń. Na radcę peseletwa crecfcotłowackie- 
go w Wiedniu, Zalcek Horrktego, dokonano wczoraj 
zamaebu icwolweiowego. Mianowicie zbankrutowa­
ny kopiec Czech Zetke, wysiedlony z granic Aostijl* 
wtargnął do gabinetu Horsklego I dal do niego kilka 
strzałów z rewclweiu, raniąc go clęłko w głowę.

Przeprowadzono operację, przecząm musiano wy­
jąć rannemu oko. Lekarze małą nadzieję utrzyma­
nia go przy iyclu.

Sprawca zamachu cierpi na manję prześladow­
czą. Byt juś raz w zskładzie dla obłąkanych.

giełda zbożowa w Poznaniu.
1  giewa&la oficjalne * dftia 14. 2,

FlaitR«
tri*
FisaaUft Ä$w* susit*
J ę e m le i

słotyak f i  100 kr-
17.25-17.50 
18.75-20 50 
19.C0—20 00
1  w en_i Q RA

i  U 5 Wal «»ty §ts wieki w N»sr»«ml§i«U< W
®*|ofIos*eni* r*d«kej* sit odpowiada.

W raiło !wyp«4ków, f po wodowanych silą wjtsiąi prsfiskli m 
saklaisie, strajku itp„ wydawnictwo nie odpowiada sa dostarciasil 
pisma, a abeaenei nia mają prawa domagania sią ■ieieatercseayeg 
nmmwtiw lak oiaskodowanla.

Dni* 13. II. 1931. aaen?la w Begn, cpeirzcna kilkakrotni* Sakrameatami 
św., ®o długich * anielską cierpliwością znoszonych cierpieniach

Wladęsfawa Brassowa
z d. Małówna

w 55 rekn irela. . . . .  .
O bolesne] strscle ukcchsnel i kochającej nsstki donosi

w  im ien iu  c ię ż k o  s t r a p io n e j  ro d z in y

Dr. Leon Brasse.
Nabożeństwo żałobne oćbęd'l* się w poniedziałek, dnia 16. II. 31. 

o geds. 10 w kościele paraf]. Św. Łazarza w Poinanin, pogrzeb w tymże dniu 
o gedz. 15 x domu żele by w  P o z n a n iu  u l. M a ry n a rs k a  7.

Poznań, Labaws, Gnl*xnc, Warszawa, w lutym 1931 r.

MAKUCHY SŁONECZNIKOWE 46-4& °l0 m ie lo n e  lu b  w  k a w a ła c h  

MAKUCHY LNIANE 34—36% m ie lo n e  lc b  w  k a w a ła c h  
OTRĘBY PSZENNE (SZALE) p ie r w s z o r z ę d n e  
OTRĘBY:ŻYTNIE, MĄKĘ RYBIĄ I MIĘSNĄ

po niskich, obecnie kslkulującycb się cessch p o l e c a

R O L N I  K“  w  L u b a w i e S p ó łd z ie ln ia
rc ii i .-h t& d l.

LUBAWA, t*l. 89. NOWEMIASTOp UL 49.

Szw ajcersn
x trzema pt mofnikami, depu- 
tatuików z zaciągiem poszukuje 

M a ję tn o ś ć  R sk e w lc e .

Poszukuję od zeras
u c z n ia

p!ek?r«ki#go uczciwych rodzi­
ców, B. S sy n a k a ,m . piekarski 

L tdzb»rfr, Stsro miasto 24.
Kupię

30 ctr. buraków lub brukwi. 
L* R a s z k o w s k i, Nowem lK
s to  Szkolna 8,

Ogłoszenie.
Magistrat wydzierżawi nijwlęcej dsjscemu na czas do 

30 w r s e i n i a  1935 parcelę rclną nr. 3 przy szoal# zie- 
tećskicj. Licytacjs odbędzie się
w  p ią te k , d n ia  S 0  lu te g o  r b . o  g o d z . 2 -e j  

p o p o i. w  R a tu sz u .
Szczegóło«* warunki poda się na żądanie w biurze Ma­

gistratu fraz przed licytacją. . ,
Bełlektanc), chcący fcr.c udział w licjt*c]l, winni ziczyc 

przed licytecją w Kasie Miejskiej wadjum w wysokości 50 zł. 
Lidzbark, dnia 14 lut* go 1931 r

M
M a g is t r a t .

R c c h o n , burmistrz.

Ogłoszenie.
Magistrat poszukuje od zaraz

e g z e k u t o r a  miejskiego
z płacą początkową grupy XIV szczebel „a*. . , .

Kendydsci — inwalidzi wojenni 1 wysłużeni wojskowi 
z odpowiednimi kwalifikacjami mają pierwizeńetwo — zechcą 
składać oferty z życiorysem i nwiersytelnfonemlodpisami świa­
dectw w Magistracie, podając wysokość kaucji, którą mogliby 
awtL złożyć.

Lidzbark, dnia 12 lntego 1931 r.

M a g is t r a t .
M. R a c h o ń , burmistrz.

Walne Zgromadzenie
pedpisanej spółdzielni odbędzie się

w  c z w a r te k !  d n ia  2 6  lu te g o  r b . o  godzi 
1 4  W  lo k a lu  W  L u b a w ie  p rz y  u l. 19 S ty c z n ia  8 .

Porządek Gbrad:
1. Z«g«jenia.
2. Odczitanie frotckclu * cdbjttJ ra^izji.
3. Sprawczdanla Zarządu i IUdy Nadzorczej z czynności za 

rek 1230.
4. Przedłożeni* bilem u i u d iU ltn lt Zarządowi i R&dsla Nad* 

zorczej pokwitowanie.
5. Podział zysku*
6. Zmiana § 10 statutu.
7. W jbór 1 człcnfea Bady Nadzorczej,
8. Wnioski baz uchwał.

Lubawa, dnia 12 lutego 1931 r.

„ A G R A “  w  L u b a w i e
Spółdzielnia Rclnic-zt-Handlowa z cdpowiedslsln. ograniczoną

R ado N a d z o r c z a :
Ks. prób. Fr. Drost, prezee.

Walne Zg ro m a d ze n ie
c z ło n k ó w  B a n k u  L u d o w e g o

w  H o w e m m ie ó c ie  n . D r w ę c ą
odbędzie sle

w e  w to r e k ,  d o i«  24 go  lu te g o  1931 r .  o  g o d z in ie  I - e j
po  po lud .n iu  w lokalu benkowym. 

P O R Z Ą D E K  O B R A D :
1. Zagajsnle i u k tnstjtuczen ia  biura.
2. Sprawozdani* z Rewteji Zwlązltowaj*
3* Spr*wosd»nla Zarządu 1 Rady Nadzorczej z czynności 

z& rok 1930.
4. Przyjęci* bilansu i udzielania pokwitowania Zarządowi 

i Rsdzlt NadzorcseJ
5. Pi dłiał czystego zysku.
6« Urhwała z att. 46 ust 2 i 3 ustawy o epółdaielniacfe*
7. Wybór 3 czJcnfców Rady Nadzorczej,
8. Wnioski bez uchwał.
Spr*wczdania kasowa i bilans. % rachunkiem zysków 

i gtrat za rok 1930 są wyłoźcne w lokalu bankowym.
Na m las to, 6 lotigo 3931,

B a n k  L u d  o w y
Spółdzielni* kredytowa z rdro*lidzl^lnr^dą ni*cgraniczoną

w  N e w e m m ie ś e ie  n , D r w ę c ą . 
R a d e  N a d z o r c z a )

Km. p r e f  D em hiohB kl, rr*z*s,____________

P R Z Y M U S O W A  L I C Y T A C J A .
Wm w to r e k ,  d n ia  17. Ibm. o g o d z . 11 p rz e d  p o łu d n ie m  
bida sprzedawał w N o w em n sleśc ie  na Rynku za gotówkę 

najwięcej dającemu:

1 zegar stojący.
U R isa& ow sIi, kom. sąd. w Nowemmieścla.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W  c z w a r te k ,  d n ie  19 bm . o g o d z . 10 p rz e d  p o ł .  sprz* 

dawać będę w L u b a w ie  na Rynku za gotówkę najwięcej 
dająctm n:

1 kanapą, 2 stoły I szaf« do rzeczy.
S sn k a le k ł, kem. sądowy w Lobewi*.

D obrow olna lieytaeja»
W p i ą t e k ,  d n iu  20* g o  l u t e g o  rb .  odbędzie się dobrowolna

lley t%cja
drzewa użytkowego-

Za getówkę naj^lfc ij  dtjąceun sprz*d*wsna będą s 28 g r u ­
b y c h  b rz ó z ,  35 c i e d i i ) c b  o r a z  9 m t r .  k lo c ó w  p a -  

p low yob
Zbiórka licyUrtów o gedz. 11 w parku miejskim. 

Lubawa, dnia 16. 2. 1831 r.
W i$gfstrat, burmistrz.

L icy tację ,
wyznaczoną na dzień 18 lu te g o  r .  b. na majątku Łqkorek

o d w o łu je  s ię
niniejszem.

Now«miasto, dnia 16 lutego 1931 r.
Urząd Skarbowy podotk. I op lot skorb.

Podaję do łaskawej wkdcm ośd, iż d n ia  17-go 
s ty c z n ia  rb .

złożyłem  egzamin mistrzowski
i w y k o n u ję  n o  k c id ą  o d le g ło ś ć

w s z e lk ie  p r a c o  w  z a k r e s  
m u r a r s t w o  w c h o d z ą c e .

Prosząco łaskaw* poparcie mego przedsiębiorstwa kreślę
z powalaniem

r  bl I I U C r  UT irisfr? mursrskit n i L  U l  LIII,  KOWEHfiiASTO, Łąkowfka 20.

W SZELKIE NAW OZY SZTUCZNE:
Azotniak, NItrofos, Saletrzofc, 
5 u p e r f e s f s t .  T o m a s y n ę , S o le  p o ­
t a s o w e ,  K oin it, W apno n a w o z o w e
po obecnie zniżonych cenach, na kredyt zapada­
jący w październiku rb.

P O L E C A

„ROLNIK“ w  LUBAWIE
Lubawa, telif.

Spćłdz, rcin.-bandL
Now «miasto, talei. 49.

Zmuszcny jestem tanio
sprzedać

1 dobrą młóckatnię 24 c., 1 śró- 
townik ręczny, 2 transmisje 
180 i 150 długie, 1 maszyna 
(Kreleage), 1 Dandcnja dobra, 
5 itołów, 5 łóżek, krzesła, 2 sza­
fy do rzeczy. Je le n ie  w okl,

T erenzew o« stada Kałusa.

Mieszkanie
od zaraz do wydzierżawienia« 

A. K erbe, L idzbark.

F O R M U L A R Z U
poleca

K śie e k rń iś  J ) r * M S s


